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„WŁADCA ŚWI ATA’
W  r o la c h  
g łó w n y c h Erna Morena 1 Emil Jannig:s.

’ »By ni węgiel dl A pniemy ału zupełnie abytoczn; 
pracy, dając Im »  to „wolność 1 dnto alońca*.

Pierwszorzędne 
siły artyatyozne.

Pila tea praedauwia nam pewien wynalazek, który aayni węgiel dla przemyatu zupełnie abytacznym. a t j s ią c e  pracowników w kopalniach pozbawia
I . i

Niezwykle ciekawa akcja dramatu. Demoastracja trwa 2 godziny.
Uwaga: Dla prtsuaneratorśw „Pracy44 taniej o Mk. SO. — oprócz aledzlsl I M ą t

Od Administracji.
Uprzejmie prosimy naszych Sza­

cownych Prenumeratorów o nie- 
* j Oczne wpłacenie bieżąoej i zale* 

prenumeraty i uprzedzamy, iż 
którzy należności naj- 

Poziłiej do soboty, dnia 26 b. m. nie 
Regulują. wyjayikę pisma w dniu na- 

*Hpnynn bezwzględnie wstrzymamy.
Prenumeratę wpłacać można 

ownież roznoaicielom „Pracy" za 
0rmalnem pokwitowaniem. Zaznacza- 

r02Q08lciele powinni wyda- 
■ oddzielne pokwitowanie na "ń a-^  
" zn°sć za każdy miesiąc osobno, io 
przeto suma każdego poszczególnego 
,*witu nie może przowyższać mle- 
' l<i''znej prenumeraty.

Polityka polska.
M M  w ileński.

(Od tetasnego kvr*tp.}>
j WARSZAWA, 23. Sfery rządowe 
>rlri\T-rZaiii u“wietalć uchwałę wileńską 
¿•¿o °bchodem, który będzie urzą- 

w przyjazdu Sejmu wilen-
„ro 5° ^o Warszawy. [Projektowane jest 

'^ysto nabożeństwo w katedrze, ob- 
nku i manifestacyjny pochód 
sejmowego przez całe miasto.do .

fia zamku i 
'Machu

Hola Kowna.
(Od w ła s n e g o  h o T ta p .%

„1 WARSZAWA, 23. Wczoraj nade-
tew 1 • ^ n‘ 3Praw zaRr*. notft Rządu li- 
tnla *®°’ będąca odpowiedzią na osta- 

Rządu polskiego, wbrew po-
v.r) °m> jakoby rząd kowieński zamie­
nną /p j^k o resp o n d en c ję  dyplomaty-

Ku M m \.
W„pi BUdAPE5 ZT, 23 (PAT.) D elegada 
•kklf ■* n* konferencję genueńską 
h»i 1 *ię f  P ^ y d e n ta  ministrów hr. 
ky*» m>ni®ti*a finanr.ów Tele-* «iio.

Hurs matm ptistiti.
23. (PAT). W dłuższym 

Wti L Poświęconym omówieniu poii- 
"  Vi ,°. ccno<?° ministra skarbu p. Mi- 
¡/'•iskiego, „Prager Presse“ stwierdza 
>rs^ 8 ?V|auia mi»istra w kierunku po- 
js kursu marki polskiej nie pozoata- 
V ,.^ z rezultatów. Z początku marka

1 Pos?̂  w górę, potem znowu spa- 
Cz. . nca listopada r. zeszłego 

Na Ii,a ^  «amym poziomie.
- 1(; Zurychu marka polaka no- 

aQa jest od if. do 18 eentłmćw.

P tilis tle  t l i  m le t t i i« .
WARSZAWA, 23 (PAT) Kom!sf« 

tdminiatrocyjna przyjęła w trzeciem 
czytaniu projekt uatawy ordynacji wy­
borczej.

Komisja skarbowo-budtetowa u- 
chwaliła w myśl wniosku nądow efo  
dodatek dla procesorów wyższych za­
kładów noukowyęh. Dodatek ma wy* 
noald 50 proc

W aprawie przedsiębiorstw rsądo- 
wych praedstawieiel ministerstwa skarbu 
oświadczył, 2e rząd ma zamiar oddać w 
dzierżawę saliny galicyjskie s te) racji, 
łe  wydajność robotnika w przedsiębior­
stwach prywatnych jest znacznie wyż­
sza, nift w prxedtiębiórst#ach~rZądowych,

Obrady Sejmu 
Wileńskiego.

WILNO, 23. (PAT). Na wczoraj- 
szom posiedzeniu sejmowej komisji po­
litycznej omawiano sprawy pasa neutral­
nego, oraz sprawę aresztowania w Kow­
nie Polaków, którzy z powodu okropnych 
warunków higienicznych masowo zapa- 
da^Oia, tyfus plamisty. Dla zbadania w 
tej sprawie dokumentów i opracowania 
odpowiednich wniosków wybrano podko­
misję, składającą się 7, 8-ch.posłów. W 
kwestji pasa neutralnego uchwalono 
wniosek: „Wysoki Sejm* uchwalić raczy: 
Sejm stwierdza, że część ziemi wileń­
skiej znajduje się pod panowaniem wła­
dzy litewskiej. Ludność tych obszarów 
w znacznej większości niewątpliwie pol­
ska, co krwią swych synów o niepodleg­
łość i wolność Polski niejednokrotnie 
stwierdziła — pragnie należeć do Rze­
czypospolitą) Polskiej. Sejm w «Wilnie 
prosi i wzywa Sejm ustawodawczy, oraz 
rząd Rzplitej do poczynienia kroków ce­
lem włączenia tych obszarów do Polski“. 
Następnie komisja polityczna obradowała 
nad wnioskami w sprawie uchwalenia 
ustawy zasadniczej.

Kluby zgłosiły szereg wniosków, do­
tyczących sposobu przejęcia władzy przez 
Rzplitą i wyjazdu delegacji względnie 
całego Sejmu do Warszawy. Wnioski te 
zgłoszone zostaną jutro do laski marszał­
kowskiej.

Dalszy ciąg dyskusji w  wymienio­
nych sprawach odbędzie się na następ- 
nem posiedzeniu komisji w dniu dzisiej­
szym. ^

M d i  Bad U i n n d i .
WILNO, 23 (AW.) Wpłynęły nowa 

wnioski Rad Ludowych: 1) w sprawi« 
wysłania delegacji do Warszawy« 2) w 
sprawie przekazania dekretów Zellgow  
stciego i Meysztowicza Sejmowi Ustawo* 
dawesemu w Warszawie, 9) w sprawia 
Polaków więzionych w Kownie. Pozatem 
wniosek Zespołu Stronnictw Narodo­
wych i Rad Ludowych w sprawie prze­

jęcia władzy. Se|m zwleka a rozpatrze­
niem wniosków wykonewczych w 
związku z wyjaśnieniem sprawy w War­
szawie przez p. Sołtana, który wyjechał 
do Warszawy. Rady nalegają na jak- 
najszybsze zakończenie sprawy 1 wy­
słania delegacji możliwie na początku 
następnego tygodnia.

Z M l i  inieiptiaujicj. ’
WILNO, 23 (AW) W piątek po poł.

odbędzie się posiedzenie komisji inter­
pelacyjnej. Następne zebranie plenum 
Sejmu wyznaczono na sobotę.

liniała Selma a gen. laliiaiAlega.
WILNO, 23. (PAT). Marszałek Sej­

mu Łokuciewski w towarzystwie sekre­
tarza złożył dziś wizytę generałowi Że­
ligowskiemu. Generał obiecał przybyć 
do Sejmu na najbliższe posiedzenie ple­
narne. W rozmowie generał Żeligowski 
poruszył sprawę pasa neutralnego. Zda­
niem jego, komisja kontrolująca opuściła 
pas.neutralny nie spełniwszy spraw, któ­
re jej poniczono, w stosunku do słusz-

S’ch postulatów ludności miejscowej, jak 
wnież komiąja powinna byia załatwić 

sprawę linji Wilno—Grodno, a mianowi- 
cic oddania tej ziemi Polsce.

Ż alicie aa 0 .  S l a s k  -
KATOWICE,’ 23 (PAT) Komendant 

terenu objętego stanem oblężenia na G. 
Śląsku nadesłał miejscowej prasie na­
stępujący komunikat: 19 lutego wieczo­
rem powstała sprzeczka między nietrze- 
zwemi osobami oywilnemi a żołnierzami, 
francuskimi którzy również byli w sta­
nie nietrzeźwym. W czasie ¡sprzeczki 1 
z żołnierzy franouskich zranił policjanta 
niemieckiego, . który zamierzał przywró­
cić porządek. Winnego natychmiast are­
sztowano i oddano do pociągnięcia do 
odpowiedzialności.

Przed konferencją 
genueńską,

W ażne spotkanie.
PARYŻ, 28 (PAT) Hav. Urzę­

dowo potwierdzają wiadomość o 
mającem nastąpić w  sobotę spotka­
niu Poincarógo i Lloyd Georgća, 
Miejscem spotkania ma być jeden z 
portów.

LONDYN, 28 (PAT) Ha^. Po­
incare zgodził się [na spotkanie z 
Lloyd Oeorgćm w dniu (25 lub 26 
lutego. Spotkanie Sina nastąpić w  
Callala lub Boulogne.

PARYŻ, 23 (PAT) Hav. W związku
31 mająoean nastąpić spotkaniem Lloyd

Georgóa i Poincarógo, „Temps“ daje wy­
raz wielkiego zadowolenia, że spotka­
nie to będzie mogło przyspieszyć zgodę, 
które}-Francja szczerze pragnie. Nastę* 
pnie, mówląo o konferenojl genueńskiej, 
„Teęips“ zaznacza, że konferencja ta po­
winna być poświęcona sprawom odbu­
dowy. Najważniejsze jest, aby przewod­
nią myślą konferencji była myśl o po­
szanowaniu zawartego tralctatu.

Poszanowanie dla traktatu mieśoł 
w ¡sobie 2 następujące zobowiązania, 
szozególnie ważne: 1) że problem od­
szkodowania nie może być dyskutowany 
przez konferencję genueńską, ani też w 
zwlązkn z tą konferencją, albowiem by­
łoby to sprzeczne z duchota traktatu, 3) 
że Liga Narodów nie możo być pozba­
wiona tych prerogatyw, które jej daje 
traktat zawarty.

* Deiesacja «¡¡lenia.
GENEWA, 23 (PAT) Praco w więk­

szej Części podltocnisyj aą jui u tortczo- 
ne; Inne komisje doprowedziły jut prace 
do tego punktu, *e daję pogląd ne stan 
całolct umowy. Istnieje nadzieje» ie  
cale dzieło tej umowy będzie załatwio­
ne przed końcenr tygodnie, jednakowo* 
podpisanie umowy nastąpi póiniej, gdy* 
układ jest bardzo obszerny.

Ketaait poufaei naraij.
LONDYN, 23 (PAT) Reuter ogła.za 

oświadczenie, w wtórem podkreśla wspól­
ne życzenia Francji i Anglji, aieby 
w obecnej chwili odbyłe się prywatna, po­
ufna narada pomiędzy obydwoma pre­
mierami. Rzeczoznawcy sprzymierzo* 
nych odbyliby swe pierwsze spctkenle 
po spotkaniu obydwu premjerów.

Prawa Beli.
PARYŻ, 23 (PAT) Komisja spraw 

zagranicznych Izby deputowanych wy- 
ałuchała^sprawozdania Poincarego i 
Gouraud w sprawie prawa pierwszeń­
stwa przysługującego Belgji, oraz w 
sprawie układów angorstich. Poincare 
Oświadczył, fu prawa pierwszeństwa 
Belgji do odszkodowań w nlczem nie 
zostały uszczuplone.

Konferencja genueńska 23 
marca?

LONDYN 23, (AW). Kores­
pondent rzymski „Timesa“ donosi, 
ie  konferencja genueńska ma byó 
wyznaczona na 23 marca.

Dasila ia peiaienieala.
PARYŻ 28, (PAT). Havas. Dr. 

Benesz w wywiadzie z przedstawiciela­
mi prasy raz jeszcze zaznaozył, iż we­
dle posiadanych informacyj, między 
Anglja a Francją doszło do porozumie­
nia co do głównych wywodów Poinca- 
re’go. Benesz oświadczył, że nie uda 
się obecnie do Rzymu, lecz wprost de
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Pragi. Premjer Czechosłowacji zaprze­
czył wszelkim pogłoskom zawierania 
Jakiegokolwiek boJuszu obronnego m ie­
dzy Francją a małą entontą.

PARYŻ 23. (PAT). WBK. „Petit 
Pźrisien* donosi, te prezydent ministrów 
Pólńcare, złofiył na wczorajszem posio-. 
dzeniu komisji finansowej izby deputo­
wanych szereg watnycł» oświadczeń. 
Powiedział on między inaemi, to poiu- 
szone »ostaną na konferencji w Genui i 
kwesta uregulowania długów nlemlee- 
kich i kwestja ustalenia kursu wekslL 
Połe4enle finansowe — oświadczył Poin­
care — jest bardzo powaine i natych­
miast musi byó opracowany program, 
który obejmie sn i tanie stopy procento­
wej i poprawę rynku roni

ł a n u  pokojowe l i m .
BlLWESE 28. (PAT;. Rad)«. Z 

Konstantynopola donoszą, ie  rząd An­
gory postawił Grecji następująco w%» 
r u nici zawarcia pokoju:

l) utrzymania przedwojennego sta* 
nu Turcji i Konstantynopola, 2) usn&nta 
niezawisłości Turcji pod względem woj­
skowym, finansowym i ekonomicznym, 
8) zwrot Smyrny, 4) aulonomja zachodł- 
iriej Tracji i zwrot wschadniej, 6) za­
płacenie przez Grecję odszkodowań wo­
jennych. - .

Fnenleaie we W te t t l .
RZYM, 23. (A W > . Orlando nie przy­

lał mi^ji uiworzenia nowego gabinetu. 
Ta nowa nieudana próba w/,jtuigłn zamie­
szanie, pououąó^w kołach ł*(łJ» ty lnych . 
Piusa ujawnią zroiiujpiiale zdenerwowanie 
nie ukrywając poważnych obaw, że w 
razie przedłużania się kryzysu gabineto­
wego trudności polityki wewnętrznej 
Włoch wzrosną, a ich autorytet między­
narodowy ¡wstanie nadszarpnięty, w  
związku z przesileniem gai>inetovrempra'i 
sa. włoska jednomyślnie wyraża p o ­
świadczenie, żo konferencja genueńska 
nie odbędzie s>ę w pierwotnie wyzna­
czonym terminie t. j. w dniu fi marca.

L«,,. 1 .Hi

l  perta ilifiiUegi.
GDAŃSK 28. (AW). Liga Żeglugi 

Polskiej wystosowała do rządu polskie­
go memorjał, w którym wskazuje na o- 
koiiozność, te  firmy w porcie gdańskim 
zi.ujdują bię pod względem korzystania 
z mjejso ^kładowych w nader nieprzy­
chylnych warunkach

Firmy polskie pracujące w Gdań­
sku nio otrzymały dotychczas ani jed­
nego składu bezpośrednio od instytucyj 
któro temi składami rozporządzają i 
zmuszone były wydzierżawić Jo od firm 
prywatnych za b. wygórowaną cenę. 
Ten stan rzeczy ilustruje -nsjispaej fakt, 
że Jedna z firm niemieckich w Gdańsku 
dysponuje dzisiaj przestrzenią na prze­
ładunek *  wolnym porcie około 16 tya. to# 
podctus gdy na firmy polskie wraz * 
jolekiemi kolejami państw, przypada 8 
t.\s. ton, wobeo tego stanu rzeczy *'a- 
chodzi obawa, te  przy podziale miejsc 
składowych pp*ez radę portową, wobeo 
tendencji, panujących w porcie, firmy 
polskie zostaną znowu upośledzone.

Bswa usoSs.
GDAŃSK, 23. (A W). Między praco­

dawcami wielkiego i małego handlu a 
organizacją pracowników handlowyoh 
przyszła a o skutku ugoda, mooą której 
place grudniowe podniesione zostały za 
styczeń o 60 proc., za luty o 60 proo., za 
n\awec o 70 proc. Ponadto ustanowiono 
stały dodatek dla żonatych w kwicie 
300 mk. miesięcznie.

BERLIN ‘¿8. (PAT;. Parlament 
niemiecki przystąpił w środę do dru­
giego czytania preliminarza budżetowe- 
Załatwiono budtei prazydont* Rze*sy i 
kanclerza Rzeszy. Wyłoniła się krótka 
dyskusja ńad buutetem prezydenta i 
wyborem nowego prezydenta; domagano 
s;ę następnie rychłego wyboru nowego 
prezydenta. Kanclerz Rzesay, Wirth, 
powiedział, te  wobec tego, it spraw'a Q. 
Śląska jest bliską załatwienia, rzeczy­
wiście musi nastąpić wkrótce wybór 
nowego prezydenta. Dzień ;wyboru o* 
pnączy parlament. Deoyzja rąpadnle 
jufc w tych dniach. Oba budżety przy­
jęto.

»
BERLIN, 22. (PAT).Z powodu ostat­

niego 3trajkn generalnego w zakładach 
miejskich,. miasto Berlin wydaliło 1830 
ftiTikcjonaijuszów tramwajowych, 2000 
robotników gazowni i elektrowni i 230 
urzędników i robotników wodociągowych. 
Próoz tego wdrożono przeciwko 52 urzęd­
nikom miejskim postępowanie, w celu 
oddalenia ich ze służby.

in ijz n  w HieiDczetb. .U
■"1*1 

4 HF
BERLIN, 23. (AW). Koszty utrzy­

mania rodziny robotniczej, złałoaef z 4 
osób, na samo wyżywienie wynosiły ty­
godniowo w styczniu r. b. r>48 mŁ 80 
fen., w grudniu r. ub. 514 mk. 88 fen.
W porównaniu z rokiem 1914 koszty to 
wzrosły 22 razy.

M a i  ln l l i i« i .  .
BERLIN, 28 <PAT) Centr-sojusz *a- 

warł s  niemieckiem tow anyitw ea band*
Iowom _No»d-Oet“ układ handlowy, ne , „
mocy którego uayekeł kredyt 500 ml- ko bolsaeWlkom. 
Ijonów marek niemieckich.

I  i i m  U n ik i
{Od ulotnego konsp.},

WARSZAWA aa. Pisma nlemisc- 
)de donoszą, te  NadreAski Związek Nie* 
miecki' Urzędników Państwowych po* 
stanowił wypowiedzieć się sa walką o 
prąwo strajkowania. W tym celu zwią­
zek nadreńakl >ma się porozumieć a ’Za- 
rządem Głównym w Berlinie.

I t a l j t i  i la  ftisltji.
GEWiWA. 23. (PAT). fi-

nansowa Ligi Nąródów, xt&ra ma eięzc- 
brać w Loodyuie, omawiać będzie 
stję kredytu dla Austrji, Ortó szereg in­
nych, m. in. zagadnienie finansowo 
Gdańska.- ..

• t *  Sfidykat odbedewy Ei i i h  •*
LONDYN 23. (PAT). Reuter. 

Dziś odbywa się konferencja dele­
gatów Anglji, Francji, Wioch J Ja- 
ponjl; m ająca  na  celu zbadani« u- 
tworzenia międzynarodowego syn­
dykatu dla gospodarczej odbudowy 
Europj.

Sytuacja w Rosji.
M u t a c j a  w S e iia p ji.

MOSKWA 23. (PAT). Ogto- 
szona została mobilizacja komuni­
stów -urodzonych w 1899, 1900, 
1902 w celu uzupełnienia armji i 
zasilenia jej elementem sobie odda­
nym.

ill llW ipaialwka.
MOSKWA, 83 (AW) Na porządku 

dziennym odbytego pod przewodnictwem 
Zinowjewa plenarnego posiedzenia ko­
mitetu wykonawczego HI międzynaro­
dówki, znąjdowały się sprawozdania z 
działalności partyj komunistycznych róż­
nych krajów. Imieniem niemieckiej par- 
tji komunistycznej Ta&lheimer i Klara 
ŻetkiU' scharakteryzowali obecny stan e- 
konomiczny Niemiec, jako fikcyjuy zwrot 
przemysłu i eksportu na tle katastrofal­
nego spadku marki. Z powodu ogromnej 
wysokości odszkodowań wojennych Niem­
cy stopniowo ubożeją, Pomimo przygnę- 
biąjącego i biernego nastroju proletarja- 
tu niemieckiego, istnieją w Niemczech 
wszelkie objektywue dane ekonomiczne 
dla rewolucji socjalnej.

Niemiecka partja komunistyczna 
liczy około 300,000 c/Jonków. Imieniem, 
fraucuskiej partji komunistycznej .Co*.. 
chin wylicza j«jszczególnć sprawy, w 
prseprowadzeniu których brała udział 
partja francuska, licząca rzekomo 130 
tys. członków. Imieniem komunistycznej 
partji c^ęho-Słowąckiej przemawiali na­
stępnie Burjan i Krejbieh. Polską partję 
komunistyozną reprezentował, w prezy- 
djii.m W alewski.

. Przyjaciele l e n iw .
Hli|,SlNGFOKS, S3 (PAT) Prawie 

wszystkie tutejsze organizacje zawodo­
we* polityc-zue i robotnicze wypowie-

dziaty się za przyłączeniem do moskie­
wskiej III międzynarodówki.

MOSKWA, 23 (AW) Komisara fi­
nansów wniósł do Rady Komisarzy Lu­
dowych projekt dekretu legałimjącego 
posiadanie: i) cennych metali w postaoi 
monęt i innych przedmiotów, 2) walut 
zagranicznych i papierów wartościowych.

la iijia tir iiia u o it w lasji.
•* MOSKWA, *3 (PAT) Specjalne ko­
misje rady pracy postanowiła udzielić 
pozwolenia np otwarcie towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Moskwie, oras 
banku południowo-wschodniego w Ro­
stowie nad Donem.
., V i  V /

P ow staflif w  M n i ( .
I3JLWESE '¿3. (PAT). Badjo. 

.Petit Parisien“ donosi, ie  w Ba- 
tumle wybuchło powstanie przeciw-

lak o li i M v i  laiji.
BERLIN, 28. (AW). Lieząc iię  z 

możllwosmą «sproszenia przedstawicieU 
finansistów niemieckich na posiedzenie 
komitetu org&niŁRoyjnego syndykatu mię- 

« dzynatodowego dla odbudowy Rosji, wy­
jeżdżają do IiOndynu dyrektor »Deutsche 
Bank" Bergman 1 dyrektor syndykatu 
¡potasowego £ampner.

Zmiaoa joiitjki tkeaonicinj.
MOSKWA, ta . (PAT). W związku 

% nową polityką ekonomiczną wiele fab­
ryk trustowych, celem uzupełnienia swe­
go budlctu i utr*ymania rpbotniRa jako 
też ' zaspokojenia prywatnych potrzeb, 
rozspfifdUui) cf.ęńć maszyn . i narzędzi
iłŁbryczn^di. V "V V.

Waiuatl m a ila  Rosji Saiiuklij.
E1LWESE, ¿'5 (PAT) Ua uda oznaj­

mi) w .parlamencie Japońskim, i t  jetcli 
rząd sowietów prsyimie warunki kon­
ferencji genueńsKioj, Japonia uznt rząd 
sowletaw.

l a a l M  om ieM ti k o i i iM
MOSKWA, 23 (PAT) WBK. Komisja 

dla zaopatrzenia głodnych postanowiła 
skonfiskować oszczędności' kościelne, 
celem ««kupienia órodnów dkywnoócio- 
wycb.

Wet nzedsikdn we Lwowie.
LWÓW 28. (AW). W niedzielę 

d a  26 bm. odbyć »ię ma wiec manife­
stacyjny praoowników państwowych 
wszelkich dekasteryj, zwołany prse*v 
miejseową komikę porozumiewawczą/

iaeikaiitie iaiia w Krtlewte. "
GDAŃSK, 23 (PATj W firnu wczo­

rajszym nastąpiło zamknięcie targu w 
Królewcu. Zamaczają, te  targ i.róle- 
wieckl dal powatne rezultaty. Przepro­
wadzono duto transakcje głównie w 
dziedzinie tekstylnej i skóizanej.

tim s a  anaja w Karelii.
HELSINGFORS, 23 (PAT), Wojska 

sowieckie, zająwszy Uchtę w Karełji, 
zaaresztowały wszystkie rodziny żołnie­
rzy, którzy walczą w szeregach powstań­
czych. Walki pomiędzy powstańcami a 
wojskami sowieckiemi rzzgrywają się w 
północnej części Karelji. SV miejscowoś- 
ciacłi zajętych przez wojska sowieckie 
panuje głód.

■ t  - ' • ,

Giateassk w itkadi uerwomclt.
MOSKWA, 23 (PAT). Wojska re­

publiki Dalekiego Wschodu zadały po­
rażkę białym, zajmując Chabarowsk i 
zdobywając wiele zapasów żywności i 
amunicji.

ZarcaMa pimiwia m ajta w Hiei- 
t iit l. .

BERLIN, 22 (Polpress) Minister­
stwo komunikacji wydało okólnik o- 
świadcziijący» że fuukojonarjusze kolejo­
wi ¿a przystąpienie do strąjków będą 
zw,aliii«ni bez , ptewa wstąpieiiią pouo- 
wnie nu służbę kolejową. Rząd ma wnieyć 
w i’ii(jkleszym* czasie do parlamentu 
projekt prawa, przewidujący surowo ka­

ry dla strajkujących urzędników peś* 
stwowych.

H alka e  k a ic iiŁ
RYGA, 23 (PAT> Podkomisja kon­

stytuanty łotewskiej rozpatrywała wese* 
raj sprawę oddania (kościoła ewan^S* 
łlękiego św. Jakuba kościołowi katofio- 
Idemu na katedrę. Spowodowało to 
podanie się do dymieji całego zboru*

Z  g ie łd y  w a rs za w s k ie j.
Notowanoc Dolary 

Marki nlem. 
Funty azterl. 
Frank! szwajc. 
Franki franc. 
Korony czeskie

394^-
17#

17200"
750.-;

380-350
71.3®

^ K r o n i k a  p o l i t y c z n a .

Groźby J5rousteinu-Trockiego.
Ns zebrania wojskowych załogi mol* 

klewsklej Trocki-Bronstein wygłosił p o ­
mówienie, w któreta powiedział mlędfl1 
innerai co ssitępuje:

.Nastąpił okres ssdssa woienn:^ 
powinniśmy jednak patrzeć na rr«c*í 
trzeiwo i srosomieć, ie  pokoju trwałe;0
i ostatecznego niema 1 być nie mote, do­
póki lwiąt cały nié tlanłe się czerwony, 
robotniczo-włoścjańikł. Ooecnie armia n f 
sza jeat zredukowana. Zamiast 6, 
lodzi, nsmy dziś zaledwie l,«70,000, al' 
dzięki doskonałemu korpusowi oiicer»<d(- 
mu i kotnisarsklemn, armja la stoi na o»' 
letytej wysokości, jeśli osłabimy císíí 
siłę zbrojną, to bnrtuj-fsbrykant znów roz­
pocznie przeciwko nam ofensywe. DypiO' 
matom, t którzy wybierają ałę do 
powiemy: »Jefteli btjdziętię gadali 10 dn1- 
to sita nasad armji roJo‘«*loaa bęazif *>
10 procent. Jeżeli będziecie gadali tam -  
dni, to potęga naszej armji wzmocn s>t 
e 30 procent. B iWiem—n ówił dalei 
ki, zwracając się do z«br»nyci> -̂cieii n*s* 
obecny będzie ns konferencji w Ces«’1' 
Jeżeli ogólne warunki będą nlk tak cii*' 
kie, jak w chwiłl obecnej, to zdtmobiiii*1' 
femy jeszcze jeden rok, jeżeli zaś rokO' 
wania w Genui staną na martwym puov 
cie, to dyplomaci nasi powrócą do nas, »
-U uas waeystko będzie w pui,ou<«-» 
baczności. I jeteli wypadnie n«m potykać 
się, ło poborowi podrasiającego 22 «ok» 
staną pod broń I wszrlua próba ofeusy^y 
napotka opór, dsleko lepiej zótg«niz »«f*' 
oy, aniżeli to było dotycbcias, a coko*»' 
oia pokojowe nie rozpoczną ai< wcieśm«)# 
at w najblitbzem sąsiedztwie naszem 
bodziemy mieli robotniczo - włoścjr-ńiki') 
Polsk’, j-obotniczo-włościańskiej F«.l 
Idzlíiny w określonym kiewjnku i doj­
dziemy do celu. W tym celu chcemy ?*' 
bezpi^czyć pokój na n*szej granicy z*' 
chodnic;. W chwili obeenfj, jak oigüy óo' 
tychczas, stcitmjr bliiej ćo aznama rus' 
ale i bbiej do niebezpieczeństwa' w <jea- 
neao-.

Nota o p. Dábala i H e ta -
.Gołos Rosi i* donosi z Mos «y: , 

Komisar at dci spraw zagranićznjęh wy1' j 
pracował i.ote do Niemiec i Polski z i o’ , 
wodu los w komunistów M alesa H e ltz 3, I
i posia D ą b a i a. W nocie, która ma byc 
w tych dniach wysłana, rząd rosyj ki do* 
maga się >łag> d/enia losu obu uwię-i^' 
nydi, a szczególniej Heit a, który zo?!*1' 
skazany na więzienie dożywotnie i podob­
no jest trzymany w okropnych warunkach: 1 
Oprócz tego rrtd rosyiski domaga się 
Niemiec wypuszczenia Heltza.ioasta^ie.:1 1 
go do Rosji tak, aby mógł bn.ć udział 
posiedzeniach sowietu moskie^sk ego, k f ' 
rego został honorowjm człon iem.

Z ii&d organizacji 11 P R
Dzielnica B ałucko.

W dn. 25 b. m., o godz. 8 l f ji 
wiecz. w lokalu przy ul. Frauciszk»Jł 
skiej 58, odbędzie się zebranie Zarza,iiU 
Dzielnicy Bu łuckiej.

'  O z  e i n i o a  H e ł k i n i a ,
24 b. m. o godz. 7 wieczorem 

domu Zuber ta (Zagrodniki), odbędzie 
zebranie zarządu NPR. Dzielnicy R'' 
kłnia.

Dzielnica Górna«
Dnia 2f> b. m„ o godzinie 6 wię^* 

w lokalu’\Klubu NPR. przy uh Kątty 
odbędzie się posiedzenie zarządu.
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ŷ lO'
i.-ao't

tinii
Zlt V

Í0

'L chw ilą  uchw alen ia  K onstytu­
cji P ań s tw a  w  dniu 17-go m arca  
ubiegłego roku, sp raw a  rozw iązan ia  
Sejmu U staw odaw czego stała się 
aktualną. Właściwie Sejm pow i­
nien był już uchwalić ordynację 
wyborczą do Sejm u i Senatu i na 
tem żywot swój zakończyć. Gdyby 
rząd Witosa nie był zwlekał z wnie­
sieniem do Sejmu projektu ordyna­
cji wyborczej, mogłoby było w  lip- 
cu 1921 r. nastąpić rozwiązanie 
Sejmu, a jeslenią tegoż roku odby-

I *yby się. nowe wybory.
Stało się inaczej. Sejm jeszcze 

trwa, ordynacja wyborcza dotych­
czas nie uchwalona, a potężne 
wpływy polityczne pracują, by ży­
wot Sejmu Ustawodawczego prze­
dłużyć na czas nieokreślony.

W tych warunkach walka o 
rychłe rozwiązanie Sejmu suweren­
nego Btala się koniecznością. Dziś 
większość opinji publicznej, prawie 
cała prasa, występują przeciwko 
Sejmowi, domagając się jego roz- 
w ązama. Klub. Sejmowy Narodo-

- wej Partji Robotuiczej, już w roku 
^ubiegłym, wraz z Klubem Polskiego 

Stronnictwa Ludowego „Wyzwole­
nie", wszczął energiczną akcję w 
Sejmie za jego rozwiązaniem. Oba 
Wyżej Wzmiankowane Kluby, doma­
gały się naprzód od rządu Witosa 
P^edłożenia Izbie poselskiej projek­
tu ordynacji wyborczej, a potem od 
S'jmu oznaczenia terminu nowych 
Wyborów. Gdy do akcji tej dołą­
czył się w reszcie i Związek Ludowo- 
Narodowy, Marszałek Sejmu zwołał 
w grudniu 1021 r. Konwent Senjo­
rów i poddał pod jego obrady ter­
min istnienia obecnego Sejmu.

Stronnictw^ sejmowe, pragną­
ce szybkiego rozwiązania Sejmu, 
oświadczyły się na Konwencie grud­
niowym za oznaczeniem nowych 
Wyborów na dzień 30 marca r. b.— 
b>ły to: N. P. li., „Wyzwolenie“, 
grupa Stapińskiego i Związek Lu­
dowo-Narodowy. Pozostałe Stron­
nictwa, przedewszy>itkiem zaś Pia- 
stowcy i Socjaliści nie godzili się 
na oznaczenie jakiegokolwiekbądź 
terminu wyborów,— warunkując dłu­
gość istnienia Sejmu, uchwaleniem 
szeregu Ustaw —  a więc Ustaw 
szkolnych, samorządowych, o mniej­
szościach narodowych, administra­
cyjnych, budżetowych itp.

N\ iększ ¿ć przeciwna szybkiemu 
rozwiązaniu Lby, wynosząca, jak  
stwierdził z zadowoleniem prezes 
klubu P. P. S. Barlicki —  240 gło­
sów, zwyciężyła. Terminu rozwią­
zania Sejmu na Konwencie grud­
niowym nse ustalono. Dodać nale­
py. że Prezes Rady Ministrów, Po­
nikowski —  będący na owym Kon­
wencie oświadczył się za terminem 
marcowym.

Gd tego czasu m inęło znow u 
dw a m iesiące. O pinja k ra ju  coraz 
bardziej niezadow olona z p rac  Sej­
mu, szukająca  sposobów uzdrow ie­
n ia  stosunków  politycznych i finan ­
sow ych państw a, między innem i
i w w ym ianie ludzi k ieru jących  
n aw ą  państw ow ą, zw raca  się coraz I 
gw ałtow niej przociw ko Sejm owi. 
N aw et wyborcy s ta le  m ydlkująeyeh 
posłów Saulskiego i B arlickiego, 
poczęli się  dom agać now ych w ybo­
rów . pod naciskiem  opinji znowu 
został zw ołany 17 lutego K onw ent 
Senjorów- dla u s ta len ia  term inu w y­
borów. Poseł Chądzyński im ieniem  
N. p. R. zaproponował, by Konwent 
ustalił term in  na 25 czerw ca, by 
prace Sejm u zakończyć 13 k w ie tn ia
i bg Beju; przed rozejściem  aię

uchw alił jed y n ie  U staw y  konieczne, 
t. j. o rdynację  wryborezą do Sejmu
i Senatu , reg u lam in  dia zgrom adze­
n ia  N arodow ego i chociaż w ogól­
nych zary sach  rozpatrzy ł b u d ż e t na  
ro k  1922.

Na tem stanow isku  stanęli p rzed­
stawiciele „W yzw olenia3, grupy 
Stapińskiego, Związku Ludowo-Na­
rodowego 1 Ch. D. —  Piastowcy i 
Socjaliści przyparci do m uru, oświad­
czyli się jedynie warunkowo za 
terminem 25 czerwca, o Ile Sejm 
zdąży uchwalić Ustawy o samorzą­
dzie gminnym, powiatowym i woje­
wódzkim—i o mniejszościach naro­
dowych.— Grupy Skulskiego, Duba- 
nowicza, Kluby: Pracy Konstytu­
cyjnej, Mieszczański, Katolicko-Lu- 
dowy i Żydowski,— oświadczyli się 
za zakończeniem prac Sejmu w  
końeu czerwca, a zarządzeniem wy­
borów dopiero na październik r.b.

Najwidoczniej do stanowiska 
powyższych klubów dołączają się 
Socjaliści i Piastowcy, skoro żąda­
ją  uchwalenia jeszcze przez obecny 
Sejm szeregu Ustaw, których do­
tychczas rząd do Sejmu nawet nie 
wniósł.

Stronnictwa dawnego zespołu 
centrowego, na którym opierał się 
rząd Witosa, wraz z socjalistami, 
nie chcą dopuścić do szybkiego 
rozwiązania Sejmu i pod najrozmait- 
szemi pozorami przedłużają jego 
żywot.

Konwent Senjorów właściwie 
znowu nie przyniósł pozytywnych re­
zultatów, gdyż za bezwarunkowem 
rozwiązaniem Sejmu i terminem 
w yborów  na 25 czerwca oświad­
czyło się 1(34 głosów (N. P. R. — 
„Wyzwolenie", Staplński. Z. L‘. N.
i Ch. D.) przeciw powyższemu ter­
minowi 110 (Narodowe Zjed. Ludo­
we. Klub Pracy Konstytucyjnej, 
Mieszczański, Katolicko - Ludowy, 
Dubanowicza t Żydowski), l ig  zaś 
głosów— piastowych ! pepesowskich
—  termin rozwiązania Sejmu uza­
leżnia od uchwalenia wyżej wspom­
nianych Ustaw, co w’ymaga conaj- 
mniej rocznej pracy sejmowej. W  
tych warunkach Klub N. P. P. po­
stanowił sprawę przenieść ua ple­
num Sejmu i zgłosi] wniosek nagły, 
żądający rozwiązania Sejmu i ozna­
czenia wyborów na dzień 25-go 
czerwca.

Podczas dyskusji nad tym 
wnioskiem, który w d. 21 b. m. nie 
uzyskał większości, kraj dowiedział 
się, które stronnictwa i którzy po­
słowie sprzeciwiają się oznaczeniu 
szybkiego terminu nowych wy­
borów.

O czyw ista  rzecz,, zw olennicy 
dożyw otniego trw a n ia  Sejmu m uszą 
w ziąć na sieb ie odpow iedzialność 
za skutk i dalszego przedłużania sesji
i za w alkę, ja k a  wokół tej sp raw y  
w k ra ju  się  rozpęta. —  W alka tak a  
n iew ątp liw ie  się  rozw inie. Podej­
mie j ą  N arodow a P a rtja  Robotnicza
1 w szystk ie te stronn ic tw a, k tóre  
p ra g n ą  lepszego Sejm u i g ru n to w ­
nej popraw y stosunków  państw o- I 
w ych.

Ludność k ra ju  p rag n ie  now ych 
wyborów , w  poprzek tem u p rag n ie ­
niu s ta je  kilka m acherów  sejm o­
w ych ż pod znaku P ja s ta , P. P. S., 
Skulskiego i konserw atystów  g a li­
cyjskich.

WNIOSEK NAGŁY 
posłów N. K R. w sprawie,terminu wy­

borów dó Sejmu.
Sejm Ustawodawczy przez uchwa­

lenie. Konstytucji, spełni! swe zasadniczo 
zadaaie. DiUsa« u-ttaaie obecnego Sej­

mu nie da się uzasadnić dobrami intere­
sem Rzeczypospolite). Również koniecz­
ność przeiścia do normalnego toku prac 
prawodawczych, wymaga możliwie ry­
chłego przeprowadzenia nowych wy­
borów. _

Opinja publiczna zgodnie domaga' 
się szybkiego rozwiązania Sejmu Usta­
wodawczego.

Wobec powyższego podpisani wno­
szą: Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

„Wzywa się Rząd do przeprowa­
dzeni* wyborów d> Sejmu w dniu 25-go 
czerwca 1922 roku“. Wnioskodawcy.

Warszawa, d, 20. 11. 1822 r.

Dolina śmierci“.
Sprawozdania cudzoziemskich,dzien­

nikarzy z obecnego cmentarzyska Rosji 
niczem są wobec tych relacyj pełnych 
niezatajonej prawdy, które znajdują się 
w bolszewickich organach prasy sowiec­
kiej. Najsilniej dotknięte katastrofą 
głodu sa miejscowości Pugaczew i Bu- 

¿ u łu k  w gubernji Sumarskiei. Pisarz 
Dołszewicki Chochłov#s zwiedził tę „Do­
linę śmierci“ Rosji i w „Izwiestjach“ 
pomieszcza następujące szczegóły pełno 
zgrozy:

„Nawet to nędzne, biedne jedzenie, 
złożone z wszelakiego rodzaju nienada- 
jących się do strawienia surogatów, od­
padło ludności wygłodzonych okolić, po­
nieważ śnieg grubszą warstwą przykrył 
lasy i'pola i w ten sposób korzenie i 
zioła, jedyna strawa ludności, znikła i 
stała się niedostępna.

Mięso padłych koni i schorzałych 
psów to jeszcze smaczne kąski, spoży­
wane z namiętnością, nkoro i to jedzenie 
stało się już niezwykłą rzadkością. Tu­
zinami leżą zwłoki pomartych z głodu 
wzdłuż ulic, i w rowach. Co dzieje się 
po wsiach w głębi wielkich traktów, 
nikt nie wie, bo z powodu braku koni 
nikt nie jest w stanie dotrzeć do tych 
ośrodków godnych wielkiej litości, sko-

ro chodzą słuchy, iż w tych zapadłych, 
niedostępnych zakątkach całe wsie wy­
marły z" głodu i na zaraźliwe ohoroby, a 
domy stoją samotne i puste, pełne tru­
pów i szkieletów ludzkich- .

Chochłow zwiedzając ten teren „do­
liny łez i śmierci“ stwierdził, że k a ta ­
strofalny głód pośród ludności spowodo­
wał niezwykły wzrost kanibalizmu.

„We wsi Mokrze kobieta, której 
córka zmarła z głodu, pożarła zwolna 
ciało swego dziecka. Jeszcze straszliw­
szy wypadek miał miejsce we wsi Bło- 
godarow w powiecie buzułuksklm. Tam 
trzy rodziny, oszalałe z gorączki głodo­
wej, otwarły zwłoki świeżo zmarłog. 
80-to letniego młodzieńca, wyjęły wnę­
trzności i po powierzchownym ich oczy­
szczeniu pożarły je, przypinając jen > 
na ogniu. Oczywiście. ¿e jedna z kobiet 
biorących udział w lej kannibalskifij 
uczcie zmarła niedługo4.

„Wtedy jej ciało padło znów ofiar., 
rozbestwionej gromady. Została ona syf 
dzona aż do samych kości.

W tej samej wsi po otwarciu doi*,;, 
będącego masowym grobem zmarłycl , 
głodu, skonstatowano, że ze zwłok mb; 
dego chłopca została tylko głowa 
gi. Cały tułów został porwany prz< 
zgłodniałych ludzi i po kawałku rozszar­
pany przefc mieszkańców poszczególny«. 
chat.

Wszystkie te wypadki kannibalstw... 
zostały wedle relacji Chochłowa, urzęd;. 
wo stwierdzone przez komitet pomoc,-, 
głodnym w Rosji, a protokół podpisan' 
przez*szereg świadków, odesłany zosiai 
do zarządu komitetu w Samarze.

Ale ua nio nie przydaią się tu un 
poranienia i pogróżki. Luuność jest v. 
ostatniej fazie katastrofy masowego 
du. Wystarczającej pomocy nie moź <- 
głodująca Rosja oczekiwać rychło. Jest 
obawa, że zanim pomoc jakakolwiek w 
dostatecznych ilościach dotrze, w okol'- 
each tych będą już mieszkać nie lud,:k, 
a jakieś zdziczałe potwory, polujące a* 
siebie, by się pożreć i nasycić §wój głid  
iż trzeba je będzie dopiero obia&kawi?^. 
jak  dzikie zwierzęta.

Ostatnie rokowania w Genewie.
W dniu 18 b. m. rozpoczęły się 

narady polnko niemieckie w sprawach 
gospodarczych Górnego Śląska. Wobeo 
niezakończenia prac swych przez dwie 
komisje, a mianowicie, przez podkomisję
11 tą dla spraw ochrony mniejszości 
narodow i i przea podkomisję 12 tą dla 
ustalenia kompetencji komisji mieszano) 
na Górnym Śląsku, oraz sądu rozjem­
czego w sprawach spornych, podkomisje 
te będą odbywały dalsze swe narady 
w Genewie równocześnie z naradami 
głównych pełnomocników polskich i 
niemieckich, mających alę odbywać pod 
przewodnictwem prezydent* Calondera.

W czasie swojego pobytu na O. 
Śląsku p. Calonder mógł osobiście się 
przekonać, żo strona polska opierała eię 
ściśle nn stworzonem przez decyzję 
genewsko-paryską położeni o, podczas 
gdy Niemcy niejednokrotnie występo 
wali pod wrażeniem, £e im się wielka 
krzywda stała i żo mussą się przed p. 
Calondcrem uskirżyć, . Może w między­
czasie przyszli do przekonania, Ze taką 
polityką stosunku swego doPoIaków nie 
polepszą, ani też nie naprawią tego, co 
icb rządy na Górnym Śląsku \y tym 
eelu względnie popsuły. Ale mniejsza 
już o to. My Polacy nie troszczymy 
się tak wi ice o sentymenty niemieckie,
o ile nam nie są szkodliwe. Trzeba 
tylko, żebyśmy na wybryki tych nie­
mieckich patrjotów, którzy u nas nadal 
pozostaną, zawczasu zważali i im prze- 
szkodslli. • Mysimy starać się wyśledzić, 
w jakim kerunku pracować będzie 
„Deutscher Yoiksbund*, czy li tylko w , 
obronie praw narodowy ch i kulturalnych 
Niemców polskich, czy tez w charakterze 
prowokacyjnym.

Pomimo rozstrzygnięcia niektórych 
spornych spraw przez p. Calondera, 
jako sędziego rozjemczego, w praktyce 
tak na połsaiej jak i na niemieckiej 
stronie Górnego Śląska pozostanie dużo 
takich rzeczy, które tylko przez wza­
jemne porozumienie się mogą być za­
łatwione i w raiie potrzeby usunięte. 
Dla pelskich obywateli niemieckiej na­
rodowości jest położenie wyjaśnione. 
Autonomje, udzielona przez Rząd Polski 
Górnemu Sląskosłi, daje Niemcom wiele 
praw, gwarantujących im swobodne 
współżycie z Polakami. Inaczej rzecz 
się ma % naszymi braćmi w niemieckiej

części Górnego Śląska. Prrtpauamia 
która się tam obecnie uprawia przeciwrki> 
autonomji, popierana ma być niw;»? 
przez środki pieniężne rządu pruskiego, 
czemu on jednak zaprzecza A Jednak 
są tam czynni ludzie miarodajni, k tó r^  
dysponują wielkiemi środkami pienięt- 
Hfcini, celem przeszkodzenia zuprowr. 
dzeniu autonomji. Jeżeli rzeczywiści, 
rząd berliński nie udzieli swemu Gór 
nemu Śląskowi autonomji, wtenczs»* 
upaść toż powinny wszeiKie zobotrią 
zania w kierunku uwzględnienia p sw 
„naszych“ Niemców, o czem właśnie uc5 
pamiętać powinni. Zresztą już dziaii> 
możemy zapowiedzieć, że z chwilą, gdy
G. Śląsk złączon y zostanie z Macierzy, 
z chwilą tą stosunek nasz do Nieme*« 
się odmieni, o tyle, o ile oni będą t io 
rowac nadal prześladowania Polakćn 
na niemieckiej części Uwnego SląflKa.

N »miecko narodowa portja ludfiv: i 
w Bytomiu zwróciła się do kanclerza 
Rzeszy z osobną petycją w sprawki 
rzekomej irredenty polskiej no G*»n\tJ 
Śląsku, łrredontę upatruje petyoja 
tem, że „Polska podnosi żądania co ¿o 
szkół ludowych, w części. G. Sli*s4;>, 
pozostałej priy  Niemczech, dla których 
moją być ustanowieni wielkopolscy ar*- 
uciycielo“. Mimo atoli, że petycja tu 
opiera się na fałszywych podstawach, 
gdyż Polska nigdy nie żądała ustano­
wienia nauczycieli z Kongresówki w t*-j 
części Górnego Śląska, która pozostał« 
pr^y Niemczech, trzeba się spytać, c. 
owa petycjo, powtórzona przez pnu< 
hakaiystyczna, ma za cele? Nłemieckr • 
narodowa partja ludowa nio możo prze­
cież żąuać od nas, żebyśmy obojętni 
byli ha takie jej postępowanie. Dzieci 
polskie w niemieckiej części G. Śląsk.; 
mają prawo do polskiej szkoły i dw 
polskiego nauczyciela taksamo, Jak 
będą je miały niem»eckie dzieci u na 
Inua polityka szkolna, ktćraby agre­
sywni© popierała znany niemieck^sy- 
stern, by wszystko, co polskie, w izk'.'- 
łacb „ausrotten“, byłaby błędna ^spo­
wodowałaby natychmiastowe środiti od­
wetowe. * , .

Niemcy, sdaje się, zapominają, Ł* 
wszystko zależy od wzajemnobcj. Wiecii 
tedy w Gonowie tego ni® zapomną, f.t 
lud polski na Górnym bląsku bacznie 
śledzi ich całą pracę, i że on z&bicrz*
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{[łoś vr chwili, kiedy ząjdzia tego po* 
rzeba, by stanąć w obronie swoich 

braci, poEoatałjch przy  Niemozeoh. 
Mamy nadzifiję, że nasi polscy przed­
staw iciele przy tych ostatnioh rokowa­
niach Niemcom na to awróoą uwagę,

jak i tuasymy ż« p. Oalonder rozstrzy­
gnie sprawy sporne na naszą korzyść, 
gdyś i na G. Śląsku chcemy i musimy 
być gospodarzami w własnym domu.

P. P.

Szkolnictwo polskie w Gdańsku.
Ustawa ^duńska z 15 grudnia r. z. 

umożliwia Polakom utworzenie w Gdań­
sku szkolnictwa polskiego. Mimo, żo 
niektóre punkty wspomnianej ustawy 
uotęgują raczej tylko dotychczasowe 
trudności, mimo, że otwierają Szerokie 
uole dla szykan ze strony niemieckiej, 
Jednakże tombardziej winna być ustawa 
sama wykorzystana juknnjskrzętniej przez 
obywatelstwo polskie w Gdańsku ku 
własnemu jego pożytkowi. Poszczególno 
punkty ustawy uwzględniają działy w 
szkolnictwie najważniejsze i podstawowe 
a więc: szkoły powszechne, średnie i 
wyższe uczelnie.

Na całym obszarze wolnego miasta 
istnieją obecnie 3 szkoły powszechne

fiolskie, razem dla 500 dzieoł, lecz szkół 
ukich może powstać więcej, zważywszy, 

że w niektórych gminach tworzą Polacy 
znaczny odsetek mieszkańców, a do 
utworzenia szkoły polskiej »przez gminę 
potrzeba tylko imiennego zgłoszenia 40 
dzieci. Jeśli więc tylko Polacy pilnują 
sw. go, szybki rozwoj polskich szkół po- 
W&zechnych Jest zapewniony.

Znacznie większo trudności przed­
stawia już drugi typ szkół mianowicie 
¿rodnie. Uznano je za szkoły prywatne
i jako takie mogą być utrzymywane tyl­
ko z funduszów prywatnych, a nie z ja ­
kiegokolwiek opodatkowania gminnego 
Jak szkoły powszechne. Ponieważ liczba 
zamieszkałych w Gdańsku rodzin pol­
skich znacznio wzrosła, okazała się pa­
ląca potrzeba założenia gimnazjum. Po­
wstałe niedawno temu Towarzystwo „Ma­
do,zy Szkolnej“ w Gdańsku przystąpiło 
obibnie po uzyskaniu potrzebnych ;kon- 
cesyj ze strony Senat.u W. M. i po otrzy­
maniu stosownego budynku z likwidacji 
mienia Rzeszy do zbierania funduszy na 
zakup inwettar^a i utrzymanie «ił na­
uczycielskich. Myśl zbierania składek 
poparł gorąco St. Przybyszewski obcho­
dzący w tym roku trzydziestolecie swej 
pracy twórczej, a zamiast do składania 
przynależnych mu hołdów i darów pra­
gnie nakłonić społeczeństwo do ofiarno­
ści na rzecz gimnazjum polskiego w 
Gdańsku. Macierz Szkolna ogłosiła także 
tymi dniami konkurs na posady nauczy­
cielskie —* pragnąc już z dniem 1 kwiet­
nia otworzyć podwoje uczelni dla 200 
uczniów i uczenie. Niema narazio bliż­

szych danych co do wysokośoi zebra­
nych Już sum, Jednakie z Wilna Jut 
donoszą, że w czasie Jubileuszowego 
przedstawienia „Śniegu* zebrano kilka- 
sot tysięcy marek na gimnazjum w 
Gdańsku, a że Kraków i inno miasta pol­
skie przygotowują obchody jubileuszowa 
Stan. Przybyszewskiego, sądzić należy, 
że niobawem z wszystkich stron Polski 
napłyną hojne datki.

Trzecią podstawą szkolnictwa gdań­
skiego to wyższe uczelnie — i tu spra­
wa przedstawia się najgorzej. Na poli­
technice gdańskiej panuje bezwzględnie 
ustrój hakatystyczny, z Rzeszy Niemieo- 
klej napływają ciągle stare hasła rato­
wania zagrożordj Niemczyzny na wscho­
dzie, nawiązują się burszenszafty, któ­
rych celem najważniejszym walka z 
polskością, tak, że nieliczne odruchy lo­
jalności i rówuowagi ze strony poważ­
niejszych studentów giną ogólnie we 
wrogim- nastroju; Ostatnim jaskrawym 
faktem w życiu politechniki gdańskiej 
je st zaprowadzenio święta akademickiego 
w dniu 18 stycznia t. j. w rocznicę za­
łożenia cesarstwa niemieckiego. Rekto­
rat politechniki gdańskiej Jednakże nie 
ogranicza się do togo. Przeciwnie sta­
wia on akademikom Polakom trudnośol 
faktyczno nio uznając, np. wbrew wy­
raźnym przopisom umowy matury 7-kl. 
szkór małopolskich i odmawiając niekie­
dy absolwontom szkół tych praw słucha­
czy „zwycząinych“. Mimo to jednakże 
napływ Polaków wzrasta. Jest obecni« 

,na politechnlco 15 proc. obywateli pol­
skich, liczba studontów-Polaków potroiła 
się więc od zimowego semestru 1020:21. 
Zawiązała sio „Bratnia Pomoc“ — roz­
wija się doskonale polska korporacja 
„Wisła“. Mimo tak uikłej liozby stu­
dentów Polaków na politechnice gdań­
skiej w prasie Rzeszy zaczyna objawiać 
się pewne zdenerwowanie; coraz caęściej 
nawołują tam młodzież do spieszenia z 
obrębu. Nie.micc na politechnikę gdańską.

Pam iętaj o funduszu  
p rasow ym  „Pracy“

Produkcjo Molowa złoto.
Opublikowane obecnie dano staty- 

styozne, wykazują obecnie, żo w roku 
1921 produkcja złota uległa dalszej re- 
dukojl. Według -Ekonomist" wynosiła 
ona w miljonaoh rantów szterlingów.

Produkcja
Rok światowa
1913 94.7
1914 90.4
1915 96.4
1916 93.5
1917 86,8
1918 79,0
1919 75.2
1920 r.n.r,
1921 06.0
Widzimy, że produkcja św iato^  z

94.7 miljonów w roku 1913 spadła do 66 
miljonów w roku 1921. Takie zmniej­
szenie się komplikuje kwestję powrotu 
do waluty złotej. Dzisiejsza produkcja 
nie wystarcza dla oparcia systemu mo­
netarnego świata na złocie.

Kraoian 0.U$a z intrîytq.
Z Sosnowca piszą nam:
W ubiegłą niedzielę, o godzinie 8-el 

po poi. zawiadomiono posterunek policji 
na 1‘iaskach pod Czeladzią, że w jednym 
z domów ukrywa się jakiś bandyta.

Na micisce wysłano trzoch policjan­
tów ze szkoły policyjnej. Kiedy patrol 
przybył do wskazanego domu i dtworzył 
drzwi mieszkania, rozległ się huk strza­
łów, któro położyły na miojscu dwuch 
policjantów, bandyta zaś, korzystając z 
zamieszania, począł uciekać.

Pozostały przy życih policjant dał 
kilka strzałów do uciekającego, które 
jednak chybiły.

Jak się okazało, policjant Jan Ko­
walczyk, lat 29, pochodzący z pow. ję ­
drzejowskiego otrzymał kulę w głowę i 
skonał na miejscu, drugi zaś Antoni Mi­
chalski, lat 24, również z pow. jędrze­
jowskiego został ugodzony w brzuch i 
po przewiezieniu do szpitala, zmarł.

Jak ustaliło śledztwo, bandytą był 
głośny Kokot, który zastrzelił Już kilku 
funkcjonariuszy policji.

W I ■—
Głosjj) Publiczności.

Pod adraacm  Ł. E. K. 0«
Zdawałoby sic, te z cWwi ą zakoń­

czenia wojny, ucaynimy wszystko, aby 
¿velu naszemu nadać bieg normalny. 
Niestety nia wszystkie instytucjo cay tel 
chcą ćay mogą to zrozum 'ć. Pier- 
waze miejsca sejmuje tu dyrekcje Ł. 
E. K. D.

Brak mieszkań w naszam mieści* 
apowodowa) nader liczne zaludnieni« 
nalblitszych okolic Łodzi. Redogoszc* 
Holenówek, Brus, Ruda Pabianicka, Maj 
rys n, Rokicie liczą obecnie kilkadziesiąt 
tysięcy mieszkańców, których tntere»* 
codzienne związane są z Łodzią.

Pominąwszy iuft fakt, te kiedy In* 
teresy dyrekcji ŁEKD. związane były * 
okolicami podmlejakleml, to te ostatni! 
zepewnleła i dostarczała należytą ko* 
munlkacją z Łodzią. Rude Pabianicki 
przed wojną posiadała co' 30 minuto«* 
połączenie z Łodzią do godziny l2 * 
nocy, obecnie zal, kiedy dochody Ł 
E.K.D. zostały utrwalone a mieszkańcy 
okolic podmiejskich a powodu braku 
mieszkań w mielcie uzależnieni od dy 
rekcjl tych kolejek, Ruda Pabianic’** 
posiada połączenie raz co godzinSi 
drugi raz co godzina 3o minut i tylko 
do godziny 9 wieczór.

To samo m ’lej więcej moinsby 
powiedz eć o komunikach na liniach 
Łódź—Aleksandrów, Łódź—Konstanty' 
nów i Łódś—Pabianice.

Obecny stan Ignorowania potrze» 
mlesz ańców okolic Ł >dzi, mimo lic** 
nych pro*b do dyreKcji ŁEKD. nie d> 
się niczem usprawiedliwić przez tę o* 
statnią.

Sprawa 8 godzinnego duła pracy 
zostanie nienaruszona, jeśli dyre ś-ja na 
każde: I nil wypuści c»oci« by po i po* 
cląau później z remizy i póź uej ten po* 
ciąg do remizy wróci.

Dziwnym zaprawdę jest, ie  dotycb* 
czas miaroHajno czynniki powyższy 
kwestią się nie zajęły, sądzimy jedna <# 
że dyrekcja ŁEKD., zrozumiawszy po' 
trzeby mieszkańców, sama natycnmistt 
przystąpi do uregulowania komunikacil*
i zapewni połączenie tremwa owe * 
Łodzią Cona,mnlaj do god«.. 12 w nory«

Jedan z wielu.

f aramuszlti.
/Aąi i fo n j.

Że tak bywa — kaidy przyzna 
Z czytelników naszych grona:
Narer biedny jest mętczyzna,
Gdy si? zbytnio stroi iona
Dama, Idąc przez ulic?, jedwabiami 

wdzięcznie szasta. W uśmiech stroi gładki® 
lice, słowem — cęicui. azyle niewiast»!

Lakferoczbi Unią'' w oddali,
Błysz zą wstążki i butony, —
W oczach płomyk też się pali 
U powabnej madam — tony...
Sam na skromnym dziś urodzie,’ za* 

wracanie ma wciąt głowy, — lec», n e ba­
cząc co to będ e, spełnia kapr>s swej 
królowej. Ot, tuft obok, idzie właśnie po*
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Dziwy dr. Lerna.
Wróciłem do psłaett, i  potem do 

•aego pokoju.
I tu opuściły mnie »iły.
Mimo to, rozbierając się, próbowa­

łeś zdać sobie sprawę a przebytych wra- 
te6. Zaczęły ono przybiersć formę jakichś 
snów dręczących, w które przestawałem 
wierzyć.

Pomieszać ¿wiat zwierzęcy i ro­
ślinny! Cót to za niedorzeczności

Jeśli nawet polipo-rośllny są prawic 
tem samem,, co polipy - zwierzęta, eót 
wspólnego moie mieć ze sobą np. liść z 
owadem?!

Nagle uczułem szczypiący ból w pal­
cu prawej dlooi. Ujrzałem łftaławy bąbel.

Coś małe widoczni» ukłuło w łesie.
Ale nie mogłem poznać, pokrzywa? 

czy też mrówka? Przypomniałem sobie,że 
nawet chemiczna analiza nie dałaby mii 
aa to odpowiedzi, tak są podobne oba 
kwasy pod względem składników chemi­
cznych,

To mi przywiodło na myśl, że jtd* 
nak 'wszystko to, com widział, można 
przyjąć jako możliwość.

Wuj mój pokusił się u pomieszanie 
roślin ze zwierzętami w tea sposób, aby 
aie stracił) swej ty wolności.

Proceder ten udał się świetaie.
Ale, czyżby to był cel sam w sobie, 

czy te* tylko środek do cela?
Miałem wrażenie, ie  postąp, w ja. 

kim wuj mój szedł, kierował aię ku cze* 
paś do*konalszema, czego nacazle nie 
ńogłem się dossskać.

Ach, j/tiuń jeatoa w Ą u m y l  Boże

)
Głowa pęka s migrenyl Zwierzęta, 

rośliny, zaszczepione na sobie II
Umysł odmawia mi posłuszeństwa.
Powieki ciążą.
Indukcje i dndakcje zawodzą. Na 

myśl przychodzi Emma. Niepokój... Cie­
kawość... Pożądanie... *

Zagadkal
Tak jest! Zagadkal
Otaczały mnie dokoła sfinksy. Ale 

poprzez mgławice zagadek, zacząłem już 
odróżaiać Ich kształty.

A, że jedea z nich miał miły uśmiech
i kobiece piersi, zasnąłem caa a «śmie­
chem.

ROZDZIAŁ IV.
C iepło i zimno.

Kto śpi, ten nie grseszy.
Spałem do pełudnia. *
Mimo to nigdy tak żle nia wypoczą­

łem, jak tej aocy.
Trzęsienie automobilu wytłaklo mi 

biodra.
Długo w noc gnębiły mnie potępień­

cze duchy i chichoty czarownic.
Potem zwiedziłem we śnie krainę 

czarów: Brozeliandę, las Szekspirowski, 
który zaczął się raszsć. Drzewa paśclły się 
w drogę psrami.

Brzoza przemówiła do mnie po ale» 
miecku. Nie mogłem jej usłyszeć. Zagłu­
szył ją śpiew kwiatów. Rośliny piszczały 
od czasn do czasu, a z drzew wydobywał 
aię pomruk, podobny do warczeaia psa.

Zbudziwszy się, miałem te wrażenia 
słuchowe tak wyraźne, jakby w fonografie.

Zaniepokoiło mnie to.
Możemy przestać badania zagadek?
Aie aiel Szybko wygnałem i  siebie 

obawę, .
Dlaeztgoż alt próbować dalsi? At 

do końca!

Z rękami sałotinemi w t ł, z papie­
rosem w zębach, krokiem powolnym skie­
rowałem aię niby niechcący w stronę oran­
żerii.

Tym razem była zamknięta.
StMciiem jedyną okazy ! Osioł ze

mnie.
Mimo to, aby ale zwrócić na siabie 

uwagi, poszedłem dalej, nie zwalniając 
wcale kroku.

Aleja zaprowadziła mnie w stronę 
szarego domu, wydeptana w trawie ścież­
ka świadczyła, te tędy czysto przechodzą.

Po chwili ujrzałem wuja. S edł w mo­
ją stronę.

Miał minę zadowoloną i wesołą.
A więc nie wywęszył mego wyjścia 

wczorajszego.
Twarz jego w nśmiechn przypomina­

ła dawnego wnja z czasów mego dzieciń­
stwa.

To wrażenie uspokoiło mnie.
— No cóż, mój aiostrzeń:z'ł Zało­

żyłbym się, że lesteś mego zdania? M.ej- 
sce to wcale nie jeat zabawne... Wkrótce 
będziesz miał już dość marzycielskich spa­
cerów po tym tądln.

— O nie, wuju; zawsze lubiłem Fon- 
val, aie tyle mote ze względu ua położe­
nie, ile aa przeszłość, która mnie z niem 
łączy. For.val, jest jakby moim starym 
przyjacielem, przodkiem — jeśli wuj cho\ 
Należy do rodziny. Tak tjęsto się bawi­
łem nad wodą i w gajacbl Jest to dziadek, 
który ml porwała włazić na k lana i ba­
wić się z sobą. Jest to Jakby—tu pozwo­
liłem sobie na pochlebstwo — drugi ty, 
drogi mój wuj...

— Tak, tak—mruknął wuj—-ale Jed­
nak wkrótce będziesz miał dosyć.

— Skądże znowu! Park w Fonval 
j«3t mola rajem ziemskim.

— O taki W samem Jego eentrua 
sefale drzawe wiadomości złego i do r̂e­

go; nie wolno go tknąć! To niebezpieczni.. 
Na twojem miejaca wyjeżdżałbym na spa* 
cer tym wozem... którym przyjechałeś. 
Acbf Gdyby Adam i Ewa mieli taici wóz 
mechaniczny.

— Ależ, wuju, przez labirynt nia 
mogę się przedostać!

— To nic, ja cię poprowadzę. B;di 
ci towarzyszył. Sz .lenie jestem o c .««, 
jak ta ikcjiMiuje ten... no... jakie tam.,.

— Automobil.
— Tik, automobil.
Powiedział akcentem germańskim.
Słowo to o brzmieniu i tak mało lo-

tnem, w ast^cb jega babrało ciężaru i 
pełni.

Szliśmy w stronę remizy.
Miałem wrażenie, że wuj, dział¡jąc 

gwałtownie wbiew moim zamysłom, prze­
czuwał, że jestem tu intruzem.. Z drugiej 
strony jego dobry humor przeczył temu 
w zupełności.

Moje projekty zdały mi się na chwi­
lę nieuprawnione. Kto wie, mo-ebym z 
nich zrezygnował, gdyby nie pożądanie 
Emmy, które mi kazało działać wbrew 
despotyzmowi wuja-ceibera. A zresztą, ozy 
można go posądzać o szczerość? A po- 
teia, czy nie w celu przypommema mi, że 
mam dotrzymać danego przyrzeczenia, od» 
zwał S<ę temi słowy:

— Mikołaju! Myślałem nad tem Wie- 
le. Rzeczywiście sądzę, t e  możesz mi być 
nawet bardzo pomocny w przyszłości. Dla­
tego chciałbym cię lepie) poznać. Ponie­
waż chcesz tu zostać parę dni, będziemy 
mogli ze sobą rozmawiać częściej. Rano 
mało jestem zajęty. Możemy chodzić ra- 
zea, lub jeśli chcesz, jeździć twoim wo- 
sen. Ale», pamiętaj, obietnicy mi doUży- 
maćt

Skinąłem głową.
(D. c. n.)
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korniutki m ą’ i struty... Spodnie?... niech 
je .piorun tr .iśn itL . buty?., słboż to sa 
buty?...

ŻćkieciiiB.. odpuść Bo e!
Pod pachami tiry .cho*«;
Za to żonka... w słońcu ¿orze — 
Ustrojona, jak królowalil

24
Iluten'

K a l e n d a r z y k .
Dziś Sergjusza 
Jutro Macieja
Wschód słońca. 
Zachód ,
Wschód księłyca 
Zacaód

7 m. 85
6 71. 05
6 m. 06
4 m. 10

— Brak ustawy o organizacji urzędów 
«karbowych. Art. 00 ogł-szouej ostatnio 
Ho«eli do ustawy o podatku przemysł. 
opiewN: „Upoważnia się Ministra Skar­
bu do ogłoszenia w Dz. Ußtaw "Rzpl 
Polskiej ustawy o państwowym podatku 
przemysł, z 1896, w brzmieniu obecnie 
«■bowiązuiącem, po uwzględnieniu wszel- 
“irh zmian i «¿«pełnień, wprowadzonych 
póżniejpzeaii ustawami i rozporządzenia- 
U|i w tym fiaüfym p'rż'cdm!ocie7 Jakoteż 
Ustawami i rozporządzeniami o organi­
zacji władz i urzędów skarbowych“.

Po przeczytaniu tego artykułu nie­
jeden z obywateli tylko westchnie: l*v- 
®jt naresgcie to nastąpi? Bo doprawdy 
Hi ś6 usuw  i rozporządeaó w sprawie 
podntku Przemysłowego, rozrzuconych 
* licznych- zbiorach prai-t-stw arza po" 
w^żtie przeszkody przy stosowaniu u- 
Btawy. [)ośó powiedzieć, żo mamy do 
czynienia z 1) ustawą ros., 2) dwiema 
n""p|am'fro8., 3» ustąwą sejmową z 
1 20 r , '4 )  2 nu*elair1ł Min. Skarbu z r. 
*»*>. fr) instruKcją Min. Skarbu z 1920 
*•». 6) ustawą o P"d. dochód, (zmienia­
jącą przepisy podatku przemysłowego) i 
»reszcie 7) ustawą aejmową z dn. 17 
grudmh j«2i r. • (ap)

— Zaś ifadcitnia Urzędu Skarbowego 
na paszportach zagranicznych. Ażeby uży­
wać pas/.porl zagraniczny, należy przed­
stawić zaświadczenie Urzędu Skarbowe­
go, iż niania z jego strony przeszkód do 
Xyüunia paszportu. Zaświadczenia te 
Urząd Skarbowy wydaje, o ile dana oso- 
. * ^placiłu: 1) wszystkie podatki zaleg-

' 2{ przynajmniej polowc wymierzonej 
mu daniny, przyczem jeśli zostało wnie­
siono odwołanie co do nieprawidłowego 
b"liczenia daniny, petent może wypłacić 
pftowę sumy, jaka według jego oblicze- 
nui przypada' na niego. W tym wypadku 
powinien przedstawić gwarancję poważ­
a j  firmy, lub właściciela nieruchomości, 
Kłosząc* że w razie, gdyby apelacja nie 
ü(Jnio.'da ^kuiku, pozostała należność zo­
ran ie  wpłacona, 8) podatek procentowy 
°d zysków, o ile petent należy do kate- 
j?°rji, którą teu ostatni obowiązuje. Prócz 
kgo należy samemu zagwarantować, lub 
piiedstawić gwarancję osób odpowiedział- 
uych, iż nowe podatki, nałożone podczas 
^obecności petenta, oraz resztująca 
c2ęść daniny zostaną wpłacone. Wszy­
stkie te przepisy nie są ustalone i za­
rżnie od potrzeb mogą być modyfiko­
wane. ap

— Roch pączkowy. Na podstawie 
£°zporz*vJZü«ia Miu. Poczt i Telegr. dn. 
21 grudnia iy2 l r. został zaprowadzony 
£ dn. ] lutego 192? r. ruch pączkowy z 
^»¡«rni europejskiemi z wyjątkiem Nie- 
j^ tc , Anglji. Rosji, Litwy Kowieńskiej, 
Łotwy, Estonjt, Rumunji oraa z niektó- 
femi krajami zamorskiemi. . Bliższych 
Szczegółów odnośnie do poszczególnych, 
«rajów oraz taryfy udzielają urzędy 
pocztowe. (op)

— W sprawie znaczków. W myśl roz­
porządzenia dyrekcji poczt i telegr. w
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Łodzi, podaje się do wiadomości, ie  70 
względu na wielkie zapasy 'znaczków o 
mniejszej wartości w Główńoj Składnicy 
w Warszawie i z powodów trudn.śći 
technicznych przedruku ńiejtliryćh zna­
czków na znaczki wyższej wartości, 
zmuszony jest Urząd Pocztowy a i do 
wyczerpania sprzedawać je publiczności 
zamiast żądanych o wyższej wartości. .

— 4,200 zgemcbłlizowanycfc wojsko­
wych. Na ostatnim po8iR<J?.eniui przed­
stawicieli 62 instytucy) społecznych ńa 
terenie Łodzi stwierdzono, że 4-00 zde­
mobilizowanych znajduje aię, w opłaka­
nych walunkaeh materjalnych, wobec 
czego postanowiono zwrócić się do spo­
łeczeństwa z apelem niezwłocznej pomo- 

> cy y/ wyszukaniu im posad (ap)
— Gazy ziemne w Małopolsce. Według 

zeatawiema dra. Jana Nowela produkcja 
garów ziemnych w Polsce wynosi o- 
becnie 660 metrów k ubici nych na mi«
nutę, co star.oori dziennie 950,000 me­
trów kubiczrych. Ilość ta odpowiada 
142 wagonom w*gla dziennie. Z ogól­
nej produkcji wypada na Borysław 530 
metr. kub. na minutę, na Krosno 100, 
na Sitków 3o Badania geologiczna od­
działu państwowego urzędu rafiowego 

. wykazały, ..te jak ca Wschodniej tak i 
Zachodniej Gilicjt, wszędzie w Karpa- 
te h I w Pod arpaciu znajduia sie ol­
brzymie tereny, tnwieTsiące gazy ziemne.

— Bal Marcinki. W sobotę, dnia 25 
lutego r. b., o g. 8 w. w pięknej Sali 
Łódzkiego Towarzystwa 6 portowp-Gim- 
nastycznego (Zakątna 82), na ufundowa­
nie sztanduiu hufca łódzkiego, urządza 
Harcerstwo Łódzkie zabawę taneczną 
przy łaskawym współudziale gospodyń i  
gospodarzy WW!Pl\ generałowej Rząd­
ków sk i ej, pułkotoiikowej Slcrut^owskicj, 
pułkownik owej M ała^htrw ^^ j ,^ pułkow­
nikowej Jastrzębskiej, porucznikowej Ko-

, akiągo, ph. Chmieleokiego i in
Sympatju, jaką cieszy się Harcer­

stwo, goduy. poparcia oel, oraz miła at- 
mosffcl'!i Zabawy, będą niewątpliwie sil­
nym magnesom, k^óry zgrolyudzi 
oiÓł łiuroerskwh. i f

D o tańoćw  y.A&ngifóowana ’»¿sfttła 
orkiestra policyjna.

Wieczór gimnastyczny. Koło sporto­
we pr/y samopomgcy uczniowskiej, Miej­
skiego Senuiurjum Nauczycielskie^^ u- 
rządza St sobotę',' dn. 25”lutego o godz. 
5 pp. w YMCA. -Wieczór gimnastyczny“, 
na który złbżą ślę popisy gimnastyczne 
i część koncertowa, iłilety w cctiic ma­
rek 100 do 400 nabywać niożna n am i^- 
scu o godz. 4 pp.

— Osobiste. Komendant Poiicji na 
m. Łódź p. Uallera powrócił wczoraj z 
urlopu i z dniem dzisiejszym objął urzę­
dowanie.

- -  W sprawia zezwoleń na wywóz w*? 
luty. Ministerstwo Skarbu zawiadamiło 
delegata dla spraw dowizowych, p. Ł.
Dąbrowskiego, że pozwolenia na wywóz 
banknotów ’zagranicznych, wydawanę ban­
kom dokonywującvm niemi arbitrażu na 
zagranicznych rynkach, mhstfą zawierać 
Tg. tekście niotyiko nazwę instytucji, któ-. 
rej pozwolenie słę wydaje, lecz takżo 
nazwisko upoważnionej przez Bank oso­
by, dokonywującej przewozu. Wpisywa­
nie tego nazwiska dodatkowo prze?, bank 
jćsit niedopuszczalne. ‘ ' ap'-,

— Wielka Reduta Czerwonego Krzyża. 
Jeszcze tylko kilka dni dzieli nas od 
reduty Czerwonego Krzyża, która odbę­
dzie Bię w nadchodzącą niedzielę dnia 
2® b. m.

Ponieważ pierwsza reduta Cźerw, 
Krzyża była najelegantszą w obecnym 
karnawale, komitet ma nadzieję, że i ta 
nie zawiedzio pod żadnym względem 
oczekiwań naszego towarzystwa i do­
kłada wszelkich starań by w wesołym 
nastroju zakończono karnawał.

W celu uniknięcia tłoku je 3t tylko 
ograniczana ilość biletów, które nabyć 
można w biurze Czerwonego Krzyża

fPiofrkowska nr. 96) w cukierniaoh 
W. W. P-. P .^  Gi>stomskiego, Komara,, 
Szaniawskiego^ Niespodziance, Piątkow­
skiego, oraz w Louvr¿e, Sali Malinowej 
i Teatralnej.

— Kursy hodowlane. W yjział Powia­
towy Sejmiku Łódzkiego ’ urządził dla 
rolników kursy hodowlane 3 dniowe w 
dniach 24>i 25 Iutego: r. b

Program obejmuje hodbwlę ogólną, 
hodowlę bydła, świń, .Jconjj, żywienie i 
«pas oraz weterynarję i hodowlo drobili.

Prelegentami są: Stefan Wiśniow­
ski — inspektor£ hodowlany Kom. h o ­
dowlanej C. T. R. Warszawa, Maurycy 
Trybulski — referent drobiowy I Min. 
Roln. Warszawa, Dr. Drecjki — inspe­
ktor woterynarji Województwa Łódzkie­
go, Stanisław Majewski —- Inżynier- 
agronom — referent rolny Województwa. 
Juljusa Poniatowski — kierownik fermy 
rolniczej w Czarnocinie.

Wykłady odbywają się ja t w sali
Rady miejskiej, ul Pomorska (Średnia) 
nr. 16. — Trwać będą od godziny lO-ej 
do 1 ej i od 4-ej do 6-ej popoł. Wstęp 
dla wszystkich. Opłata za kurs 150 mk. 
Po wykładach przewiduje się odbycie 
wycieczki do wzorowej obory bolea* 
derskiéj.

—■ Szkoła morska. Szkoła v morska 
w Tczewie ad dn. 1 maja r. b. zacznie 
przyjmowanie kandydatów do Sikoły 
w liczbie 20 na kurs nawigacyjny i.,20 
na kurs mechanlefcny^***»«»

.Wszelkich bliższyoh informaoyj w 
tej sprawie udziela dyrekcja szkoły 
morskiej w Tczowie, lyb depart8ńiont 
marynarki handlowe! ministerjum prże- 
mys.łu i handlu. E lektoralna. 2, pokój 
nr. $47..
: % -  Napad kauJyoku W nocy « dni*
21 rva;2!2 bm. o *udz. 4 r. jacyá ludzie 
zadzwonili do dozorcy domu przy ui. 
6 Sierpnia 18; i po otworzeniu bram y 
oSwiadczyli. ie  aą funkcjonariuszami 
policji, i mają dotoftać rewizji w mie- 
azieniu HHeny Pópławs iej, zamiesz­
kałej w tymie domu. Na to oświad­
czenie dozorca wpuicił nieznajomycłi, 
którzy udali al# wprost do mieszania 
właścicielki na hreciatn piętrze. Na za­
pytani« PépHiWsiíiej ‘Mo Idzie* nfazna­
jomi odpowiedziel, ie  są przedstawi­
cielami policji, upow&inionemi do prze­
prowadzenia rewizji. P Popławska o- 
tworzyła drzwi, a wówczas bandyci 
wyjmując rewolwery połołyli fe na stół 
i rozpoczęli »rewizję*. W koszu po­
między bielizną znalef’1 80,000 mk., 
które jeden z «rewidujących* schował 
do Ideasen!. Widząc to Popławska «wró­
ciła uwagę, że jak w adomo policja pie­
niędzy nie bierze.. Na to leden s  ban­
dytów odpowiedział .-zamilcz bo pad­
niesz trapem*. Siostra P., która przy* 
padkowo nocowała u n oj domyślając 
etę. i e  *ą‘ to bandyci, chcia ła  wyjść do 
sieni i wołać o pomoc. lecz jeden sa- 
trzymał ją oświadczając, Ł e  podczas 
rewizji nikomu z dom u Wydalać się nie- 
wolno, drugi ta i  bandyta pod groźbą 
użycia broni alfą zabrał Popławską i 
dokonał na niej gwałtu. Popławska w 
czasie tem była zupełnie nieprzytomna.

O powyższem poszkodowana za­
wiadomiła połicję iledczą, która rozpo­
częła energiczne dochodzenie i jak się 
dowiadujemy jest jui na-tropie odnale­
zienia bandytów , którzy od dłuższego 
Czasu dają się we znaki spokojnym 3o- 
bywatelom naszego miasta. (bip

— Skutki miłości z porucznikiem. W
..czasie ostatnich walk z bolszewikami, 
por. wojsk polskich Michał Witek, za- 
•poznał się na froncie z p. Marją Bąko- 
wsktj, pozostającą w tym czasie bez 0- 
pieki, gdyż skutkiem inwazji, rozłączyła 
się z rodzicami. Rycerski porucznik, uję­
ty  wdziękami panny Marji zaofiarował 
Jej swoją opiekę, obiecując wynalezienie 
Intratnej posady w Łodzi, a do tego cza­
su zaproponował jej wspólne zamieszka­
nie z sobą. Ponętny mundur porucznika 
wpłyną! na przychylną odpowiedź p.

Marji i wkrótce zamieszkali razem. Jed­
nak złowrogi los czyhał na szczęście 
dwojga młodych i począł ich gnębić 
niedostatkiem, wobec czego porucznik 
zaproponował p. Marji, by pojechała do 
rouzicow, których adres" już odnaleźli. 
Jednak miłość zdolna pchnąć ludzi do 
wszystkiego, podszepnęła p. Marji myśl 
ratowania zagrożonego szczęścia za po-, 
mocą kradzieży, dokonanej w mieszka-: 
niu właściciela lokalu p. Neumarka, 
Bata się by rozłąka nie spowodowała 
zmiany uczuć porucznika.

Skutek powyższego szaleństwa był 
taki, że p. Marja osadzona została w 
więzieniu i wczoraj w Sądzie Okręgo­
wym sprawa ta znalazła swój smutny 
epilqg. Oskarżona z płaczem opowiedzia­
ła sądowi o przebiegu wypadków, po­
czem prosiła o darowanie kary, powołu­
jąc się na {depresję moralną pobytu w 
więzieniu, w którym zaraz po a reszto-; 
waniu usiłowała sobie odebrać życie za 
pomocą uderzenia noiem w piersi. Adw 
Forrele prosi o łagodny wymiar kary i 
zawieszenie wykonauia wyroku; mniej 
więcej to samo mótff prokurator.

• Bąd ogłasza wyrok, skazujący p. 
Marję Bękowfcką na 3 miesiące więźie 
nia, powodując natychmiastowe areszto­
wanie podsądnej, będącej polcrótkotrwa- 
łym areszcie śledczym,, na wolnośoi, ?aS 
własnym zobowiązaniem! (ap)

Teatr- mazaka in tu ía VA

Teatr Miejski, C łjle l łana 63.
Dziś Teatr Miejski daje cieszącą su- 

<4*- nadzwyozajnem powodzeniem komodj.? 
K. Wroczyńskiego pt. „Dzieje Salonu“.

■W soboty © 4 pp. ^Wieczór Poezji. 
Polskiej“. PR-rw^zorzędny program w 
arty&yctfnem'-wykonaniu naszego zespo­
łu plwinien z^nterejrtowttć. mlod/ież. Za­
znaczyć należyr i ż " !  T ia ^ lsż ^ a p c z y ó - 
ski-r.w.i^i44ac«dfi&MWypowie wstępiui 
słowo. VVieoaorem dla zrzeszeń ukaże się 
„Mazepa“, JuljubZ* SłoWadtjogo — Role 
Amelji kreować będzie ntóientowana a r­
tystka p. Wernisówna, „Mazepa—znajda* 
odtwórcę w p. Wyhranskim.

— Koncerty Orkiestry Filharmomeznej. 
Niedzielny poranek muayczny poświę­
cony badzią twórczości Chopina I Sie 
ńlus2k\ a jako solistka'wystąpi utalen­
towana pianistka Halina M-iljnowsk* 

Na koncercie popołudniowym tegoż 
dnia pod dyr. Br. Szulca usłyszymy 
znakomitego skrzypka wiedeńskiego 
Zygmunta Pouermana, którego krytyka 
europójska zalicza 3ó' pierwśzórzędnyćii 
skrzypków spólozesnycn. W programie 
symfonja łVr‘ta Beethov»na. Koncert 
skrzypcowy Brahmsa oraz fantazja % 
.C*rman‘ Saras.tego. f  • .

Na poniedziałkowym koncercie 
abonamentowym pod dyrekcją Oskara 
Vrieda grać będzie świetny .pianiiU  
Józef Turćżyński i wykona po raz 
pierwszy w Łodzi koncert Ludomira 
Różyckiego z. tow. orkiestry. Pozaton* 
v.- prograniie syiufoiłja „niedokończona* 
Schuberta 1 poemat symfoniczny „Smier<- 
i wyzwolenie“ Ryszarda Straussa.

Komunikat«
Tow. Muz. Śpiew. im. Igti. Paderew­

skiego, Zawiszy 24 (Bałuty) urządza dnia
25 r. b. o g. 8 w. ZABAWĘ p. t.

„Zakończenie Karnawału1
w lokalu własnym, na którą# W. P. /¡-,- 

- prasza' > ’ ’ *
ZAliZĄfr.

E€omisiiika£«
W sobotę dn. 25 lutego r. b. o go­

dzinie 10-ej wieczorem Towarzystwo Mu­
zyczne Imienia Szopena, urządza w lo­
kalu własnym przy ul. Piotrkowskiej Pa, 
ostatnią w tym sezonie zabawę pod nazwą

„Pożegnanie Karnawału“
dla członków i wprowadzonych gości, 
którą uprzejmie zaprasza

ZARZĄD. 1

POLA NEGRI W ystąpi w  sw ej o s ta t­
niej kreacji pod tytułem

u l  S ie n k ie w ic za  40.

Dziś i dni następnych!

Potężny 
dramat w  
6 aktach.

Rzecz dzieje się w jednym x większych miast Zachodu i w. >iicei.

Początek “przedstawień w dni powszednie o godz. 5 po. poł., w soboty, niedzielę i święta o godz. 3 po poł,



¡ . P R A C A *  — «4 latego i l t t . Nr »5

33:zié li ga SEHJA (ost̂ tiaiei,)

mu egzotycznego »Władca Tagliory“
W obliczu śmierci* Wschodni 

dramat w  
6 aktaob.p . t.

Na szczególną uwagę aasługują sceny następujące: Wielka zabawa maskaradowa na okręcie. Nsjnowsz® tańce, najnowsze kostjumy. Oryginalny 
balet „Bi—Ba—Bo“. Wybuch pożaru na okręcie. ~ Wstrząsająca katastrofa na pełnera morzu. — Druga serja zawiera streszczenie pierwszej serji.
*  « » « o « » o «« i»?SiST*]l iTi l fiWi«W(iT*)*

Kino

l
ul. P rze ja zd  3 4.

e e e e e s e e e e e

TylŁto &  dnil
Od wtorku dn. 31 do niedzieli dn. 26 lutego włącznie.

SE53

wyświetlany bę- 
diie wspaniały 

obraz historyczny p. t. Sprzysiężenie Fiesca w denni
monumentalny stylowy dramat historyozny w 6 wlelkloh aktach, osnuty na tle słynnej powieśoi SCHILLERA.

Obraa tan ta wsgltdo na bogaty traid, doakosalą gry, wspaniałą wystawy, naloty do arcydtle! sztoki kinematograficznej, to teł alo dziwnego
Aa m w m ( M a I n 1 n > M* 4 A n { A

S a la  d eb rze ogrzana«
Ceny miejsc niski««

i a  w y w ie r a  p o la n a  w r a ie n te .

W dnie powszednie specjalna znilka.

Teatr S C A L A
Caoialnlana 18.

Zespól składa się z 66 osób.
Sobota 25(11 8.15 wlecz.

12 gościnnych w ys tę ­
pów Krakow skiej

■* z własnymi dekoracjami, kostjumami i rek wiz.
—  Wielki balet 16 osób. —  Orkiestra z 20 osób, — Dyr. W. iz n p t i j t i .

[D n  fliii wezmą
Operetka w 8 akt. Muz. Relohmana.

Niedziela 26[II po poł.

MANEWRY JESIENNE
/  Operetka Bodanecklego.

Niedziela 26(11 w ieczór.

Kapłanka ognia
Operetka w a akt. Walenkorski.

R epertuar d a lszy  w yw ieszon y  przy  sp rzed aży  biletów.

Szczegóły na­
stąpią.

Bilety w cukier. 
W-go Komara, 

od l r ~ 2 io d r > ~ p

t$ $ e « e e e e e » « H 9 H !H M e e e * e * e e * * *

H urtow a I detaliczna sprzedaż w yrobów  tytoniowych

NI. GUMULAK w  Łodzi, Przejazd 40 
• Telefon Ir« 7 9 6 , •

_e do wiadomości Szanownych Odbiorców, ie Jest w posia- 
aniu znacznego transportu cygar pierwszorzędnej fabryki oygar

AD AM A W BYDGOSZCZY
pod marką fabryczną ACB z r. 1878.

Cygara tej firmy, wykonane z najlepszych gatunków liftol zamorskich, 
sprzedaję ściśle podług cen fabrycznych z doliczeniem opłat akcyzowych.

Piotrkowska 66
wydaja smaczne obiady od 200 mk. 

i kolacją ala kartę od 250 mk. 
Codziennie św ieża  flaki

•

poroj a ISO mk,

B
*
ł#
>•

I
lntendentura D.O.K, Nr. IV. w Łodzi

ogłasza niniejszym konkurs na szycie w iększych ilości:
1) kompletów umundurowania (bluza, spodnie i  furażerka) oraz
2) kompletów bielizny (koszula i  kalesony) z materjału i do­

datków skarbowych. ;
Oferty w zapieczętowanych kopertach —  z dołączeniem kwitu 

na zdeponowane tytułem wadjum 200.000 marek w Oddziale P. K  
K. P. Łódź na rachunek Wydziału Rachunkowego D. O. K. Nr. IV, 
przyjmuje Kancelarja Intendentury (Al. Kościuszki 4, pokój 26) do 
dnia 28 b. m. włącznie.

Oferta winna zawierać: ściśle określoną cenę, produkcję ty­
godniową, termin dostawy pierwszej partji oraz rodzaj i  wysokość 
kaucji, jaką oferent może złożyć na zabezpieczenie wydanego mu 
materjalu skarbowego.

Bliższe szczegóły w  Referacie Mundurowym Intendentury (po­
kój 30).

T-wa ipiew. „(liii iariaisll“ przy Kil. iw. Si. Kostki
spędźcie ostatnią sobotę Karnawału dn. 25 lutego r. b. 
Początek o godz. 8-ej wieczorem w Sali Majstrów ' 
Fabrycznych Rzeczypospolitej Polskiej

Pańska 74,
Własna orkiestra symfoniczna, wykwintny bufet obficie 
zaopatrzony. — — Zabawa trwać bądzle do rana,

r.ie

Ogłoszenia d obna. T J r y a to k  A ; o lo n ja  ta g u b i ta  pa - 
*  p o r t  f .m M J a y , w y d a o y  w  

S łu p c y .  4 9 2 - 3

A. A. A. Kupuję J*¡í Klcjarz (Szlichter)
n r .  fa l r z .  va rd e ra b « . b l r l lm e  m »- - ___ __ 7s y ,  fu t ra .  g a rd e ro b ę , b ie l im y  m i  
• * y n y  d o  azye la . P la c *  n a )w y ia ? e  
c e n y , Ł a im ik ,  B a n a d y k ta  28. m . 13
nart«. 2 8 — 295

Obrączki ńlubn©
Duży wybórl Wszystkie fasony! Gwaranoja za 
2loto! Pierścionki, kolczyki, zegary, zegarki—naj­

taniej sprzedaje JAN PLACEK, Brzezi(teka K* 10.

Dr. CHYLEW SKI
Główna 51, róg ul. Kilińskiego
Choroby kobiet 1 akuszerja 

P r a y jm u je  od  9 — 10 1 &—  7.

Gu te ra a n  1’e re e  zaprwbu paaz- 
p o r t  a lo m itc k l  1 k a r tę  p o w o ­

ła n ia ,  w yd a a ą  .w P. S .  U . *  ro -  
k t t  W ł .  _______________ 4 9 1 - 8

T a a ls ie w s k lc m a  K a z ln fe r r o w l  
«  a k ra d iio a o  p a s z p o rt n ie m ie c k i.  
w y d a iy  w  Ł o d z i.__________464— »

1 a r.o w a czka  n t  Z e t le ln n a iy c ę ,  
ono :*  «fę t g ł o -  ć, C  -g ie ln lana 104^ 
i Ż T r p r z a i  A n n a  x a g u b t 'a  paTz 
“  n u r t  n ie m ie c k i,  w y d a n y  w  

4 S I —n. Ł«d?'. 3

Le w a n d o w s k i f ó z t i  z a g n b U  pa­
szp o rt m csn le o k ł, w y d a n y  w  

g m . O ł i r ó w - W . r c k L  4 72  - 3
P a w l ik o w s k i  Z y g m u n t z a g u t if i 
A  p a z p a r t  j o l i k l ,  w y d a n y  w 
P a b ja n lc a c k . 4 6 6 —8

D r .m e d . B R A U N
S p s o ja lle ie

Chorób wenerycznych, aklr* 
nyeh, .moczopłciowych. 

P r s y jm .  10— 1, S ^-8 , p a n i*  1— •  

Południowa 23.

0 b 4 1 6 p  M u r f y a .

Eug. Zeligsonawa
przyjm. ul. 6 Sierpnia M I

(B e n e d y k ta )  o d  10— 3. 

Chor. kobiece, skórne i we* 
nerycz. (kobiety). Usuwa­
nie włosów z twarzy elek­

trolizą.

Pracownia obuwia
A d a «  W a la sa , R zg o w ska  *A l l v  
po le ca  o b a w ia : tn ,,sk !e . d a r a ik l *  
p  z y jm n j 'o b s ta l t t n k l .  C e n y  p rz *«  
a tę p n e . __________  378— 20

Przybitka! się pies
. w y t e ł * ,  m a śc i z lo t o - b la y ,  ieat 
d o  o d e b ra n ia  w  re a ta u ra c jl,  Ro* 
k ic lA s k a  47. 4 6 0 - «  

T)osa~uklw> ne s k r ę c a r k i  V  
A k r a i c e r k f .  z g if .s ia *  a l f  da 
f i im y  .J .  T o bo !» V i t  S -ka , N o w t*  
c e g ta ln u o a  66 p .n i lę d tT  12—  
1 p . p- 4 7 ^ - 2 
( ¿ io m i i i iw i  i  J ó i t i  z a g u b tt *a r*  

t- j b f  te rm in o w e g o  u r lo p a  
w y d a n ą  w  P. K- U - w  Ł o d z i 
C - i tu n d a r  PTJnelsze k  z s g n b U  
^ p a a z p o 't  a ic m le c k l,  w y d a n y  ar 
L o d z i.  _________ 4*52— 8

8 o *  I fu k a  K l t k ie t a  za g u  b i j  a pa^ 
sz(>ort p o ls k i,  w y d a a y  w  Ko- 

a] i . _____________________ 490

Żiolny ślusarz
la t  26 nz  s z u u t-m a s z y a y , p o iz a *  
k i t «  n - ję c la  ( p r z y im if  te *  jak%* 
k o tw ie ń  | - ‘ ac<). W odna  38, W o |-  
ta n i» k .  _____________________4 8 9 - 1

Zaginął pies
t / n i a d u i y ,  p roszę  o d p r o w a d i l i  
a« w y « a g ro d z . i> lc a i na  u l.  N .*Z **  
r z e w m ą  35  d o  re s ta u ra c ji.
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